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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We Lw ow ie bez dorę­

czen ia do domu . a iies . zł. 2 — , kwart. 6  — 
s d oitaw ą do domu . m ies. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 7 "—  

Na prow incji z prze­
syłką pocztow ą . . m ies. zł. 2 '4 0 ,  kwart. 7 '—

Za granicą m ies. zł. 5 ' — , kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
RED A KCJI I 

ADM INISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO  Lwów 
Ms 5 0 4 .0 4 4

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A

NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 3 wiersz milimetr. (6*|* cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. U , w nadesłanem i w nekrologach gr. H, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł.  7*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, koresnondencje* 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 50 prc. drożej

W DNIU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI.
W  dniu 11 listopada rokrocznie cala 

Polskę, jak długa i szeroka, ogarnia 
radość przeogromna, że lat temu kilka 
naście odzyskaliśmy największy skarb 
ludzi wolnych — własne, niepodległe 
Państwo; żc ofiara krwi i życia, tak 
hojnie przez szereg pokoleń składana, 
dała plon przebogaty, że mimo scep* 
tycyzmu ludzi małego serca i ducha, 
polski oręż, zagrzany genjuszem Wo< 
dza, wzniósł zręby Rzeczypospolitej. 
W  dniu tym stajemy się jacyś lepsi: 
myśl nasza, wolniejsza jest od trosk 
dnia powszedniego; wszystko, co do* 
tyczy Państwa, odczuwamy żywiej i 
bardziej bezpośrednio; zagadnienia, 
obok których przechodzimy zwykle 
niemalże obojętnie, nabierają wyrazi* 
stości i stają się dla nas czemś bardzo 
Ważnem, bardzo istotnem.

Cud Niepodległości! Wykrzesali* 
śmy ją silą naszej wiary. Byliśmy roz* 
darci, powaleni, sponiewierani. Ale 
oparliśmy się o tę ziemię, przywarli 
do niej sercem. Z  niej wzięliśmy we* 
zwanie, z niej zaczerpnęliśmy siły do 
powstania. Oparliśmy się o tę ziemię 
mocno i powiedzieli sobie: jesteśmy,
żyiemv i żyć będziemy.

Nie miebśmy żadnych śroaków do 
^'alki wówczas, gdy Wielka Chwila 
Odeszła. Legjony nasze, zaczątek siły 
2brojnej, hufiec bohaterski, który  
świadczyć inial w czasie krwawych  
2magań wojennych, żc jesteśmy, zgasł 
> zdawało się, żc już popioły tylko po 
nim pozostały.

Żolnicrze*Polacy u obcych na służ*
bie, ciężkiej, nienawistnej, obcym pod*
legali rozkazom: rozsiani po polach
Wszystkich bitew świata, wiatrami by*
Ii miotani. Gdzieś wśród morza rosyj*
skici rewolucji, wśród proporców poi*
slsich formacyj wojskowych, w niebie*
skicli szeregach armii Hallera na po?
lach Szampanii, na włoskim froncie
Wśród przebranych w austriackie mun
dury wydziedziczonych legionistów, wo.ie\WH

. . .  Inrski M

Tworzy silę, odradza najwspanialszą 
historyczną swoją wartość: W ojsko,
dziś po latach szesnastu dumę najwię* 
kszą swoją, podziw' całego świata.

ale *  Jjc

Święto wywalczenia niepodległości

oprócz radości i dumy każe, jak każda 
rocznica, zastanowić się i wglądnąć w 
siebie i w rzeczywistość polską. Okres 
kładzenia podwalin pod potęgę Pań* 
stwa, okres zespalania się możemy u* 
ważać za zbliżający się ku końcowi.

Odezwa Legi Morskiej i Kolonialnej
do społeczeństwa.

O B Y W A T E L E !

Pomni wiekowych zaniedbań Rze* 
czypospolitej na wybrzeżu i na morzu 
— których odrobienie wymaga czyn* 
nego spółdzialania całego Narodu.

Uznając dostęp do morza — najwię* 
kszy skarb Rzeczypospolitej — za źró 
dlo siły i potęgi Państwa.

Przeświadczeni, że flota wojenna 
jest niezbędna, by zapewnić wolność 
pracy polskiej na wybrzeżu i na mo* 
rzu, a tem samem utrwalić prawdziwą 
niezawisłość polityczną i gospodarczą 
Rzeczypospolitej, 

składamy na Fundusz O brony Mor* 
sklej zadeklarowane przez nas pienią* 
dze, papiery wartościowe, obligacje 
Pożyczki N arodowej, akcie Banku Pol 
skiego, obligacje Pożyczki Budowla* 
nej i w uroczystym dniu wiekopomnej 
rocznicy odzyskania Niepodległości 
wzywamy całe społeczeństwo, bv o* 
fiarnością na rzecz rozbudowy floty 
wojennej przyczyniło się do utrwalę* 
nia siły Rzeczypospolitej.

D y r .  Am.b iziewic-. W ikto r .  mjr.  dypl. 
A n d rz e je w sk i  Zygm unt,  Battaglia  Roger.  
B ed n arsk i  R yszard , B crd c e k i  Piotr ,  A d o l f  
hr. B niński ,  mjr.  B o g o tk o  Kornel,  dr. B or*  
net Ju l iu sz .  Chmielewski Czesław , Chmie* 
lewski Zygm unt,  dr. C h o d ź k o  W ito ld ,  
kmdr. dypl.  C zcczott  Rafa ł ,  Czermiński 
W iesław , kmdr. Czermicki Ksawery, dr. 
C zo lo w ski  A leksan d er ,  D agn an Kazim ierz, 
D arow sk i  Ludwik, D ęb sk i  Ja n ,  D ługosz 
W ład ysław , gen. dyw. O rl icz*D rcszer  Gus* 
taw, D reszer  Ju l iusz ,  Falter  A lfred ,  wice*

jewioda Ja sz cz o łt  W ład y sław , H ersc  Bo* 
gusław, inż. H la s k o  W ik to r ,  H o rw at  W ik* 
tor,  gen. dr. H u b ick i  Stefan, inż. Kamień* 
ski A n to n i ,  K ar łow sk i  Stanisław, K aiszo*  
Siedlewski T adeu sz , K ło p o to w ski  Edm und, 
inż. K o n o p k a  A lfr e d ,  kmdr. K o ry to w sk i  
K aro l ,  Z y n d ram *K o ścia lkow ski  M a r ja n ,  K o 
tarb iń ska  Lucyna, dyr. K o żu ch o w sk i  Jó z e f ,  
inż. K w iatkow ski  E ugen ju sz ,  inż. Lands* 
berg Emil, Lechnicki Fe l ic jan ,  pułk. Lc* 
wanduwski Ja n ,  kpt.  Locz A n to n i ,  inż. M a 
kowiecki A n to n i ,  M a ń k o w sk i  Czesław, 
M ań kow ski  Franciszek , prof .  M iklaszew ski 
B oles ław , gen. bryg. M o n d  B ern a r d ,  inż. 
M araccw icz  W ik to r ,  prof.  N iem czyck i  Sta* 
nislaw, N o w a k  Stanisław , N o w o sie lsk i  Ka* 
zamierz, ks. dr.  O koniew ski  Stanisław , Pan 
kiewicz M ichał ,  w o jew o d a  Pasławski Stc* 
fan, Patkowski A leksan d er ,  prof.  dr. Pień* 
kow ski Stefan, w icew ojew oda Potock i  A n* 
toni, prof. Pruszkow ski T adeu sz ,  inż. 
P r z e j Jn J s k i  Jó z e f ,  inż. Przedpełski W ik* 
tor,  inż. Psarski W ład ysław , R egulski Ja n ,  
Rogow ski  M ac ie j ,  dr. R osiń sk i  W ik to r ,  dc 
R osset  A n n a ,  R o stck  A n to n i ,  R ostkow ski  
Feliks ,  R otter  T adeu sz ,  inż. R um m el Ju» 
l jan ,  prof. R yb czy ńsk i  M ieczysław , inż. 
R y b ick i  Stanis ław, dr. Sa lo n i  Tadeusz, 
p ro f .  Siciński M icn al ,  S ieroszew ski Wa< 
cław, prof. dr. Sc liorr  M o jż esz ,  gen. cływ. 
■Skierski Leonard, Sm ó lski  Stefan, So cha  
M ichał ,  gen. dyw. S o sn k o w sk i  Kazim ierz, 
inż. S tadnikicw icz  T ad eu sz ,  dr. S te fko  Ka* 
mil, kmdr. dypl.  S tankiew icz R o m an , kmdr.  
dypl.  S toklasa  T adeu sz ,  Stypiński B o h d a n ,  
dr. Sumiński Stanisław, kontradm irał  Swir* 
ski Je rz y ,  Szw arcsz ta jn  M au ry cy ,  inż. Sze* 
reszewski Stanis ław, dr. Staniewicz W ito ld ,  
inż. T ak liń sk i  W acław , ppułk. Tom aszcw * 
ski Tadeu sz , kontradm irał  U n r u g  Jó z ef ,  
U rb ań sk i  Franciszek, mjr. W a g n er  Edwin, 
ks. W a led y ń sk i  D io n izy ,  prof .  W arch a* 
lowski Edward, prof. W eiss W o jc ie ch ,  gen.

żarzyły się iskierki nadzien.
I jeszcze gdzieś, w zimnych murach 

twierdzy magdeburskiej, gdzie więzio* 
tty był O n, Znicz wiecznie płonący, 
t)uch  niespożyty, wielki, nieugięty, 
^ ó d z  i Komendant.

W ró ci!  do Polski, aby zaciągnąć 
dziejową wartę na straży największe* 
Ro skarbu, jakim jest dla Narodu Pań 
stwo. Wziął w swoje miłujące l-ęcc 
Wskrzeszoną wolność i z męstwem 
hieustraszonem, z wolą niezłomnie tia* 
Pięta, prowadzi niemowlęcy państwo* 
Wo Naród do dziejowego warsztatu 
howej Rzeczypospolitej. Naród poczy 
ba się czuć w swem jestestwie państwo 
Wern. Krzepnie, odzvskuje wiarę w 
siebie. Poprzez co-az bardziej świado* 
hiie niszczone własne Wędy i przywa* 
rV przedziera się ku samowiedzy pań* 
stwowej. ku wewnętrznemu przeisto* 
cZeniu, ku nov ej własnej osobowości 
^  nowej dziejowej rzeczywistości.

PomySIny bilans handlu 
zagranicznego.

W arszaw a. 10 X I  ( P A T .)  Bilan-, handlu 
*a8raniczneg.> Polski za 10 miesięcy hr. 
W k a z u je  w porów nauiu  z takim samym 
d r e s e m  ub. r. bardzo  p o w aża ••• wrroś:  
Salda dodatnicgi Przywóz zmniejszył s i: 

mi! i. z 1 . n ?. to miast wy w ór ;vo\yiV- 
>0.6 mili. z!. D o datnie  s-.lclo 

^ ‘ększy ło  się o 6F.Ó milj. z! czyli u

icczyslaw, inż. G icrdr.ie jcw ' ki W a* J stanty, dr. W ygard  Ignacy, naczeln .k  dr. 
cław, inż. G in sb ert  Ju l ja n ,  prof. dr. G ór*  j Żary elita A p o lo n iu s z ,  Z enktc ler  M.,  Zic* 
ski M arian ,  dr. G rażyńsk i  M ichał,  G rz y w a  liński Stanisław, Ż ych liń sk i  Jó z e f ,  inż. Zu= 
czcwski Jan ,  puli;. Iw anow ski Stefan, vvo* kowski W ładysław .

Mowy skandal finansowy we Francji.
Paryż. 10. XI. (P A T ).  Na wniosek 

ministra skarbu władze sądowe wszczę 
ly śledztwo przeciwko finansiście Ka 
rolowi Goldenbergc.wi vel Levy‘emu 
oskarżonemu o nadużycia zaufania. 
Eevy posługując się fikcyjnemi akcja* 
mi i papierami na sumę 25 miljonów 
franków, które zdeponował w banku 
indochińskim, zdc lał w'ydostać z tego 
banku pożyczkę w sumie 13 miljonów 
frankó v. Aktywa głównych towa* 
rzystw finansowych, założonych przez

Levy‘ego, opiewających na 200 tniljo* 
nów franków składały się z bczwarto* 
ściowych papierów.

Prasa przynosi obszerne wiadomo* 
ści o nowym skandalu finansowym, w 
którym zamieszani są członkowie Ra* 
dy nadzorczej „Societe Special Finan* 
ciere", a w pierwszym rzędzie Józef 
Levv i Karol Levy. Kontrolowali oni 
40 przedsiębiorstw. Deficyt „Societe 
Special Financ." obliczany jest na 100 
milj. franków.

Ustalenie nazwiska zabójcy króla Aleksandra.

J  36.5
§s=vł sic o

°cent.

Białogród. 10. X I .  ( P A T ) .  K o r e s p o n  
u e r t  „ P o l i t i k a "  d o n o s i  z B e r l i n a ,  żc w 
tuku Medz. w. : .  k t ó r e  p r o w a d z i  tam z 
r a m ie n i a  J u g o s ł a w i i  w y z s z y  u r z ę d n i k  
m in i s t e r s t w a  s p r a w  za gr ań .  dr.  M a g o *  
ro wi cz .  n a t r a f i o n o  na ś lad j e sz cz e  jed* 
n e g o  u c z e s t n i k a  z a m a c h u  m a r s y l s k i e *  
go,  a m i a n o w i c i e  Marji W ondraczek, 
k t ó r a  p r z e wi o z ł a  d o  F r a n c j i  i do st a r*  
czvla  z a m a c h o w c o m  b r o n i  i a m u n i c j i ,  
p o t r z e b n e j  d o  w y k o n a n i a  z a m a c h u . '  
Dalsfce ś l e d z t w o  w  t o k u .

Bialcgród. 10. X I .  ( P A T ) .  P r a w dz i *  
we n a z w i s k o  z a b ó j c y  k r ó l a  A l c k s a n *  
dra Skittalo j uż  u s ta l o n e  prze z po l i c j ę

bułgarską. Nazywa się on Welicko  
Dymitrow Kerin i urodził się we wsi 
K a m i e n i c a  w Bułgarii. W  r. 192S D y *  
mitrow skazany został zaocznie przez 
1 Hf w Sofji na karę śmierci r.a zabój* 
stwo posła Dymowa. W  r. 1952 skaza* 
n y  został na d o ż y w o t n i e  więzienie za 
zabójstwo obywatela bułgarskiego To  
malcwskiego. Wypuszczony z wiezie* 
nia na podstawie amnestji, przeszedł 
do macedońskiej organizacji rewolu* 
cyinej gdzie przybrał pseudonim 
Czernoziemski*Georgiew. Tu dosta! 
się pod komendę Pawelicza, poczem 
wyjechał na W ęgry.

Polska ustala i udoskonala swe formy 
życia państwowego. Stanęła jako potę 
żne jestestwo w gronie państw euro* 
pejskich. Okazała swą moc i wyraźne 
oblicze w zespole politycznego życia 
świata. Pokolenie, wyrosłe w ciężkich 
warunkach państw zaborczych staje 
coraz liczniej do pracy przy wszyst* 
kich warsztatach Państwa, wychowane 
przez tych, którzy życiem swem do* 
wiedli, że Polska była dla nich nietyl* 
ko sentymentem, ale realnym celem, 
który sobie postawili i bohaterskim 
wysiłkiem osiągnęli.

Kończy się okres regulowania form 
życia państwowego. W iemy, że będzie 
ono zwarte, potężne. Przeżywamy na* 
tomiast okres regulowania i wiązania 
form życia społecznego. To jest zagad* 
nienie przyszłości. Przebudowa psychi 
czna społeczeństwa a wskutek tego 
zmiana stosunku obywateli do Pań* 
stwa jest zagadnieniem pierwszorzęd* 
nej wagi. Wychowanie karnych kadr 
obywateli przyszłej Polski, zdolnych 
do rzetelnego spełniania wyznaczo* 
nych obowiązków na każdem stanowi 
sku, obywateli, mających jedyny cel: 
dobro i potęgę Państwa Polskiego — 
to problem naszego jutra. Dlategoto  
oddając cześć bohaterskiej przeszłości, 
napawając się dumą z powodu żywot* 
nej teraźniejszości, całą moc ducha kie 
rować musimy ku tworzeniu przy* 
szło.ści.

M y tu we Lwowie ze sprawą tą lą* 
czymy jeszcze coś innego. Oto w listo* 
padzie 1918*go roku gdy cala Polska 
zrzucała z siebie więzy niewoli a cały 
Naród pogrążał się w radości, jeden 
tylko Lwów z zamkniętego koła wro* 
gów wyrębywać sobie musiał drogę 
do wolności, nasycając własne bruki 
krwią ofiarną najlepszych swoich sy* 
nów. Opanowany znienacka, nie dał 
się usidlić przemocy. Jak w dawnych 
wiekach dzięki bohaterskiemu wysil* 
kowi swych obywateli a zwłaszcza za* 
wsze ofiarnej swej młodzieży, Lwów  
znowu okazał swą wielkość i harf, po* 
zostając na południowo*wschodniej 
rubieży naszego Państwa zwycięskim 
strażnikiem i obrońcą wielkiej sprawy 
narodowej. Na szańcach straconej zda 
wałoby się placówki stanęła szaleń* 
czym odruchem młodzież, niedorostki, 
dziewczęta i kobiety. Zapał świętej 
walki postawił wszystkich na nogi. 
Niemal każdv próg polski stał się 
twierdzą, każdy prawdziwy Polak — 
żołnierzem. Niedojrzałe Orlęta 
opuszczały cieple gniazda matczyne, 
aby rzucić się w bój ze Izami płomień* 
nej radości w oczach, ze świętą dumą 
w sercach, że im wolno ginąć za Ojczy 
znę.

Za to zawisnął na murach tego mia* 
sta dobrze zasłużony Krzyż. ,,Virtuti 
Militari". A l. Lan.

Miecz dia Marszałka 
Piłsudskiego.

C h o rzó w . 10 X I .  ( P A T .)  W  dniu 11 bm.
•ątecialna delegacja z łoży w Belw ederze  
s y m b o licz n y  miecz, wykuty w H u cie  Ra* 
forego w W ielkich  H ajdukach , ja k o  dar 
załogi i inżynierów dla Marszałka Piłsud* 
skiego. M iecz ten. wyłSity na wzór histo* 
ryczncgo Szczerbca ma być sym bolem  ra* 
dości pracow ników  tych rozległych przed* 

. s ięb iorstw  górniczych i metalurgicznych z 
pow odu ukonstytuowania się czysto poi* 
skiego zarządu W s p ó ln o ty  Interesów  oraz 
przemianowania H u ty  B ism arcka  na H utę 
Bato reg o .  N a  głowni miecza wyryte są 

K o ic ie  sza i fihto*Pilsud Skich 
■- T u c z e  * «tpy.
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Wiadomości bieżące.
Sobota10

listopada 1934

A n d rze ja  
Jutra: M arcina  

W schód s ło ń ca  6 '47 
Z achód  ,, 15’53

T E A T R  W IE L K I.

S o b o ta  godz. 20 U ro czy sta  akadem ja 
1>u uczczeniu 16*tej rocznicy N iep .  Polski.

N iedzie la  godz. 12 p o ranek  „ G w iazd y 1'. 
—  G o d z .  15.30 „Zw yciężyłem  k ry zy s" .  — 
G o d z .  19.30 „M archołt  grubv a sp ro ś n y " .

T E A T R  R O Z M A IT O S C r.

S o b o ta  godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 
m u so w ym ".

N iedziela  godz. 15.30 „ M ięczak " .  — 
G o d z .  19.30 „Tow ariszcz" .

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  „Paryż w ogniu" ( I I .  część 
„ N ę d z n icy ") .

A T L A N T I C :  „Viva V i l la “ .
C A S IN O :""  „Taniec  m iłości" .
C H I M E R A :  „Je j  W y s o k o ś ć  c a łu je " .  
C O L O S S E U M :  „Tancerka  z C h ic a g o " ,

o r a z  rew a.
G R A Ż Y N A :  „My pierwsza b r y g a d a " .  ✓ 
K O P E R N I K :  „ N a n a "  i k o lo r o w a  gro*

■teska.
M A R Y S I E Ń K A :  „ N a n a "  i rewja. 
M U Z A :  „K ot i skrzyp ce" .
P A Ł A C E :  „Co mój mąż ro bi  w n o c y ? "  
P A N  „Cesarskie  ło w y " .
P A S A Ż :  „N o w o czesn y  R o b in s o n " .
R A J :  „Czy L ucyna to d ziew czyn a" .  
S T Y L O W Y :  „Przedm ieście"  oraz rewja. 
Ś W I T :  „H an ka — oczy czarn e" .  
U C I E C H A :  „Burza  o brzasku "  i rewja.

— T eatr W ielk i. D ziś  -w so bo tę  10 bm. 
A k a d e m ja  ku uczczeniu 16*lecia N iepodle* 
g łośc i.  — J u t r o  w niedzielę  o godz. 12 
p o w tó rzen ie  program u A k a d em ji .  — Wie* 
czorem  o  godz. / .30 „M archo łt  gru b y  a 
sp rośny " .

— T eatr R ozm aitości. Dziś po raz pierw* 
szy „ P o d  zarządem przym usow ym  farsa 
w reżyserj i  R. N iew iarow icza .

—  N iedzielne popołudniow ki w Ten* 
trach  M iejskich. W  niedzielę, dnia 11 bm. 
g ra T e a tr  W ie lk i  o  godz. 3.30 kom edię  P. 
VulD iusa „Zw yciężyłem  k ry z y s" .  —  T eatr  
R ozm aitości. „M ięczak"  k o m ed ja  H . I I .  
Davusa odegrana zostanie w niedzielę  1) 
bm . o god z. 3.30 p op.

KOMUNIKATY.

Gabinet Flandina rozpoczął prace.
Paryż. 10. X I .  (P A T ) .  Rząd Flandi* 

na został utworzony w ciągu 10 go* 
dzin, co na stosunki francuskie jest 
prawdziwym rekordem, mimo, że sfor* 
tnowanie gabinetu natrafiało na powa 
ine trudności. N ow y rząd może liczyć 
w Izbie na poparcie dużej większości. 
Program rządu przedstawiony będzie j 
Izbom we wtorek. Pierwszem zada*

niem rządu będzie dążenie do uchwa* 
lenia całego budżetu na rok 1935, a na 
stępnie przeprowadzenie reformy u* 
stroju państwa przy zachowaniu głów 
nych tez Doumerguea, ale z jednocze* 
snem uwzględnieniem prerogatyw se* 
natu w zakresie rozwiązywania Izby 
dep.

W obawie zaburzeń.
Paryż. 10. X I .  (P A T ) .  „L'Oeuvre“ 

charakteryzuje obecną atmosferę w 
sposób następujący: W ysoce znamien 
ne dla obecnej sytuacji jest ogólne po* 
czucie strachu. Krążą najrozmaitsze 
pogłoski, a ludzie zaczynają mówić 
zupełnie serjo, że mają się powtórzyć 
manifestacje, że „Jeunesse Pairiotes" 
wyjdzie na ulicę z hasłem: „potopić
posłów w Sekwanie, powiesić senato* 
rów na latarniach w ogrodzie Luksem* 
burskim".

O wczorajszych zajściach ulicznych 
prasa podaje nast. szczegóły: W  prze* 
widywaniu zaburzeń policja poczyni* 
ła specjalne środki ostrożności. Gma* 
chy Izby i senatu były specjalnie

strzeżone przez silne oddziały policji 
i gwardji. Wieczorem o godz. 8 grupa 
złożona z około 200 młodych ludzi u* 
siłowała demonstrować na Placu Ope* 
ry, wznosząc okrzyki: „Na latarnię z 
posłami". Precz z Herriotem". Policja 
rozprószyła demonstrantów, aresztu* 
jąc 50*ciu. Po wylegitymowaniu wypu 
szczono ich na wolność.

„Echo de Paris" zamieszcza następu* 
jącą odezwę: Kraj życzy sobie pokoju  
i porządku. Przygotowuje się zbrod* 
nia przeciw Ojczyźnie. Do tego nie 
dopuścimy. Jesteśmy gotowi odeprzeć 
wszystkie przedsięwzięcia wspólnego 
frontu i kartelu". Podpisani: Jeunesse 
Patriotes i Solidarite Francaise.

P rzy  o ty łości, artrctyżmie i ch o ro b ie  cu» 
krowej naturalna woda gorzka  Franciszka*  
Jó z e fa  wzmacnia czynności  żołąd ka i ki* 
szek. oraz ułatwia trawienie. Ż ąd ać  w ap» 
tekach i d roger jach . 507S

Nota niemiecka w sprawie Zagłębia Saary.

—  55  W ie cz ó r dyskusyjny urządza Za* 
w o d o  w y Zw iązek  Literatów  w poniedzia* 
le k ,  dnia  12 bm . o godz. 19*tej w partero* 
wej sali K asyna i K o ła  lit.*art. D y sku s ję  
zagai znana z prac m u zykolog iczn ych  au* 
to rk a  p. Z o f ja  Lissa referatem na temat
•Muzyka a f i lm " .  W stęp  dla cz łon ków  

Z w iązku literatów, Zw iązku p lastyków , Ka 
sy n a  i K o ła  lit .*art„ o s ó b  zapro szo nych i 
w p ro w ad zon y ch  przez nich o s ó b  w olny.

—  A kadem je Z Z Z . W  związku z szes* 
n a s tą  rocznicą N iep o d leg łośc i  Państwa Pol 
sk iego urządza O k r .  Rada Z aw o d o w a Z Z Z  
wraz z R o b o tn ic z y m  Instytutem O św iaty  
i  K ultu ry  im. St.  Ż erom skiego  we Lwowie 
uroczysty  o b c h ó d  w lok a lu  własnym  Ry* 
n e k  29 I I .  p. w niedzielę 11 bm . o godz. 
11. Pozatem  uroczysta  A k a d em ia  Z Z Z .  od* 
będzie  się w niedzielę w lokalu  Zw . R o b .  
przem. spożyw czego. R yn ek  3.

—  Zm ieniony ruch  tram w ajów . D n ia  11 
b m . w związku z o b ch o d e m  16*ej rocznicy 
N iep o d leg ło śc i  w godz. od 8 — 10.30 zo» 
stanie w strzym any ruch w ozów  lin ji  „11 
przez ul. P e łczyńską . W  czasie tym wozy 
l in j i  „11“ b ę d ą  kursow ały  ty lko  na od* 
cinku od dworca gl. do ulicy Lenartowi* 
cza.  Z  chwilą wymarszu oddziałów  woj* 
sk o w y  ch i P\\ do defilady w godzinach 
od 10— 12.30, zostanie w strzym any ruch 
w o zó w  tram w ajow ych lin ji  2, 3, 10, U. 
p rzez ul. Z y b lik icw icza ,  J .  P iłsudskiego, 
pl. B ern a rd y ń sk i ,  pi. H alick i ,  pi. M ar jackt .  
W o z y  lin ji  „8“ w czasie tym będą kurso* 
w ały przez ulicę K ilińskiego, R y n e k  i Pod* 
wale.

— C olosseum . Dziś i codziennie  rewja 
w w yko n an iu  całego zespołu pt. „P iek ło" .  
N a  ekranie przepiękny film grany poraź 
pierwszy we Lwowie.

— K inosrew ja  „ S ty lo w y "  wystawia dzis 
i codziennie rewię pt. „ W  siódmem ni :b :e  . 
N i  ekranie film pt. „Przedm ieście" .

— K in o*rew ja  „M a ry s ień k a " .  D ziś  i co* 
dziennic rewja pt. „N o w a płeć" .  N a ekra* 
nie film pt. „W iosenn a  Parad a" .

KRONIKA MIEJSKA.

O zmianie na stanowisku Prezesa 
Sądu Apelacyjnego. W  ostatnich cza* 
sach kolportowane były w pewnych 
sferach pogłoski, jakoby na stanowi* 
sku Prezesa Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie miała zajść jakaś zmiana. Ag. 
W schód upoważniona została ze stro* 
ny całkowicie miarodajnej do stwier* 
dzenia, że wszelkie tego rodzaju pogło 
ski nie mają żadnego uzasadnienia.

Poczta w hotelach. Zgodnie z zapo* 
wiedzią Dyr. Okr. Poczt i Telegrafów 
we Lwowie uruchomiła pośrednictwa 
pocztowe w hotelach George‘a, Kra* 
kowskiua, Warszawskim, Bristol, New

Londyn. 10. X I .  (P A T ) .  Reuter do* 
nosi, że ambasador niemieckr wręczył 
w Foreign Office notę rządu niemiec* 
kiego, dotyczącą Zagł. Saary. Analo* 
giczna demarche została poczyniona 
przez ambasadorów Rzeszy w Paryżu, 
Rzymie i Brukseli.

Foreign Office, czując się dotknięte 
wcześniejszem ogłoszeniem zapowie* 
dzi demarche rządu niemieckiego w 
Londynie, Paryżu i Rzymie oraz Bru* 
kseli dało wyraz swego niezadowolę* 
nia przed dwudniową zwłokę w przy* 
jęciu ambasadora Rzeszy w Londynie 
Hóscha przez min. Simona. Zapo* 
wiedź demarche Rzeszy w sprawie Z  
Saary, a raczej protest przeciw ewen* 
tualnc-mu wkroczeniu wojsk francu*

skich do Zagłębia, ogłoszona została 
przez prasę niemiecką jeszcze we wto* 
rek. Min. Simon wymówił się od u* 
dzielenia audjencji Hóschowi brakiem 
czasu i pilnemi zajęciami, i wyznaczył 
audjencję dopiero wczoraj. Rząd Rze* 
szy uważa, że ewent. wysłanie wojsk 
francuskich do Zagłębia, które jest 
pod względem prawnopaństwowym  
terytorjum Niemiec, stanowiłoby wy* 
raźne naruszenie traktatu locarneńskie 
go. W  tym wypadku rząd niemiecki 
czułby się zmuszony odwołać się do 
sygnatarjuszy tego paktu celem obro* 
ny granic niemieckich przed inwazją.

Min. Simon przyjął demarche rządu 
niemieckiego do wiadomości i oświad* 
czył, że rząd brytyjski je rozważy.

Y o rk  z dniem 5 b. m. Poczty hotelo* 
we spełniać będą nastep. czynności: 
sprzedaż znaczków pocztowych i dru* 
ków płatnych, wydawanie blankietów 
telegraficznych, przyjmowanie przesy* 
łek listowych poleconych w obrocie 
krajowym i zagranicznym, przyjmowa  
nie telegramów krajowych. Poczty ho 
telowe są czynne przez całą dobę bez 
przerwy i są dostępne nietylko dla go* 
ści hotelowych, ale i dla szerokiej pu* 
bliczności. Przy tej sposobności zwra* 
ca się uwagę na znaczną obniżkę taryf 
pocztowych, telegraficznych i telefo* 
nicznych, która weszła w życie już z 
dniem 1 października b. r.

Ujęcie rabusia. W czoraj wieczorem 
jakiś nieznany osobnik przyskoczył 
na ul. Pełczyńskiej do Czesławy Ole* 
ksińskiej i wyrwał jej torebkę, zawie* 
rającą parę złotych kolczyków i po* 
czął uciekać. N a krzyk obrabowanej 
publiczność rzuciła się w pogoń za 
opryszkiem i ujęła go. Złodziejem o* 
kazał się Izaak Baumwollspinner lat 
24.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Dziś nad ranem robotnik M. K. E. 
Michał Humen zajęty przy naprawie 
sieci tramwajowej na ulicy Tcatyńskiej 
spadł z wysokości 6 metrów na jez* 
dr.ię i doznał ciężkich obrażeń. Flume* 
na przewieziono do szpitala.

Włamanie. Z mieszkania Marji 
Chrzanowskiej (Potockiego 56) skra* 
dziono garderobę wartości 850 zł.

Zam ach sam obójczy. Wczoraj w po 
ludnie w bramie domu przy ul. Ko* 
chanowskiego 143 targnęła się na ży* 
cie Józefa Gromadzińska, lat 53, nau* 
czycielka prywatna. Ongiś bardzo za* 
można, cały swój majątek ofiarowała 
dzieciom. Desperatkę przewieziono 
do szpitala.

M A G A Z Y N  P O Ś C IE L I R . D R Ż A Ł A , 
ul. C h orążczy zn a 1. 5 obok  kina „A p o llo "
przerabia  k o łd rv  p o  4 zł., m aterace p o  6  zł 
P rz y jm u je  pierze do czyszczenia. 1528

Z KRAJU.

I W yniki w yborów  do rad gromadź*
kich w woj. lwowskiem. N a ogólną 
ilość 2240 gromad wybory odbyły się
w 1755 gromadach. W ybrano 17.750 
radnych Polaków (58 proc.), 11.943 
Ukraińców, 359 Żydów, 178 Niemców.

I Podział mandatów pod względem poli 
i tycznym przedstawia się następująco: 

B B W R , 13.250 radnych (75 proc.), bez 
partyjni 1.119 (6 proc.), Str. Ludowe  
2793 (15 proc.), Str. Narodowe 337 
(2 proc.), PPS. 98 mandatów, komuni* 
żujący 37, inne 116.

Rokowania węglowe z Anglją. Dnia 
11 b. m. przybywa do W arszawy dele 
gacja angielskich przemysłowców wę* 
gLowych celem kontynuowania rozpo* 
czętych w marcu b. r. w Londynie 
rozmów z delegacją polską na temat 
porozumienia eksportowego.

K arygodny w ybryk. W czoraj przy 
ul. Ciasnej 1. 12 i przy ul. Popławskie* 
go 19 w Wilnie przy wejściu do obu 
budynków podrzucone zostały przez 
nieznanych sprawców dwie petardy, i 
zrobione ręcznie i napełnione pro* 
chem myśliwskim, które wybuchły, 
nie czyniąc nikomu krzywdy. Odłam* 
ki szyb skaleczyły lekko pewnego 
przechodnia.

ZE ŚWIATA.

Bezrobocie w Niemczech. Według  
statystyki urzędowej liczba bezrobot* 
nych zgłoszonych w urzędach pracy  
spadła w ciągu października o 15.800 
osób i wynosi obecnie 2.288.000 osób.

Strzały na Uniwersytecie. Pomiędzy  
| studentami medycyny uniwersytetu w 

Madrycie faszytami i antyfaszystami 
doszło do strzelaniny, w czasie której 
kilka osób odniosło rany. Minister 
oświaty zarządził zawieszenie wykła* 
dów na wydziale lekarskim.

Katastrofa lotnicza. Samolot pasażer 
ski kursujący na linji Królewiec— Ber* 
lin po przeleceniu nad Gdańskiem 
zmuszony był do lądowania w tnicjsco 
wości Gross Raket w pobliżu Lauen* 
burga. Z niewyjaśnionych przyczyn 
samolot spadł na ziemię. Znajdujących  
się w nim 5 osób poniosło śmierć na 
miejscu. Na miejscu wypadku wyje* 
chała komisja śledcza.

Fatalne lądowanie spadochroniarza. 
Na lotnisku wiedeńskiem lotnik Sie* 
mand! usiłował dokonać reportażu ra* 
djowego podczas skoku ze spadochro* [ 
nem z wysokości 2000 m. Przy lądowa | 
nru lotnik zawadził o przewody wyso* ; 
kiego napięcia i doznał poważnych 
obrażeń. *

Domagajcie się znanych z 
dobrej jakości M A G G Ie go  
kostek bulionowych. Zwa­
żajcie, aby opaska była za- 
o p ^ n rn n a  w słow o  M A G G I i 
zna i\ ochronny krzyż-gw iazdą

Sport i Wychowanie Fizyczne
Niedziela na boiskach. W arszaw a:

Mecz o mistrzostwo Ligi Legja— Pod* 
górze.

W  Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi 
ŁK S— Warszawianka.

W  Krakowie mecz o mistrzostwo 
Ligi Cracovia—W arta.

W e Lwowie mecz ligowy Pogoń— 
W isła i mecz bokserski o mistrzostwo 
okręgu Lechja— Rekord.

W  W ilnie drugi finałowy mecz o 
wejście do Ligi N aprzód—Śmigły.

W  Katowicach mecz pomiędzy Ru* 
chem a SV—09 Beuthen. W  przedme* 
czu rezerwa Ruchu spotka się z te* 
prezentacją robotniczych klubów Slą* 
ska niemieckiego.

Przed sezonem hokejowym we Lwo* 
wie. Hokej lodowy skoncentruje się 
we Lwowie w nadchodzącym sezonie 
w dwóch ośrodkach: Lwowskie Tow. 
Łyżw. odstąpiło Lw. Okr. Zw. Hoke* 
ja Lodowego zupełnie bezinteresow* 
nie swoje piękne boisko hokejowe z 
tern, że L O Z H L  prowadzić je będzie 
całkowicie we własnym zarządzie. N a  
torze tym znajdą przeto teren pracy  
wszystkie sekcje hokejowe klubów 
lwowskich poza Pogonią.

DOBRZE SKROJONE
K O S Z U L E

G U S T O W N E
K R A W A T Y

Ł A D N E

K A P E L U S Z E
PO NISKCH CENACH POLECA

A. R. TCRICH
LWÓW, PL. MARJACKI 1

HOTEL GEORGEA -  TĆL. 47-r4
5619

Program radjowy.
N iedziela, 11 lis topada.

Lw ów . G o d z .  $ .40 :  A u d y c ja  poranna-
9 .45 :  N ab o żeń stw o  z Łodzi.  10.40: Płyty- 
11.57: Sygn ał  czasu. 12.15: P o ran ek  m uzy' 
czny. 13: Pogadan ka. 13. '»5: D . c. poranku 
m uzycznego. 14 P łyty.  15: R cp ortaż*f4 '  
l je to n .  15.15:  P łyty.  15.25: Przegląd ryn '
ków  pro du któ w  ro lnych .  15.35:  Płyty-
J5 .4 5 :  F c l je to n .  16: R ecytac je  proz. 16.20-' 
C h ó r  męski „ B a rd " .  16 .45: O pow iad anie  
dla dzieci. 17: M u zyka do tańca. 17 .50: 
O d czyt.  1S: S łu cho w isko .  18.4.5: Odczyt-  
19: K on cert .  19.50:  P ogadan ka aktualna- 
20: K o n cert  muzyki polskie j .  20 .45: D zień ' 
n ik  wieczorny. 21 :  „Na wesołe j lwowskiej 
l a l i " .  21.4-5: W iad .  sport. 22: Skrzynka
techniczna. 22 .15: Kon cert  reklamowy-
22.30: „Stare p iosnki"  w wyk. E. P ło ń '
skiego. 23 .05:  P łyty.

P onied z ia łek ,  12 lis topada.

Lw ów . G o d z .  6 .45 :  A u d y c ja  poranna-
11.57: Sy g n ał  czasu. 12.05:  Przegląd prasY' 
12.10: M u zy k a  lekka. 13:  D zien nik  polu ' 
d niow y. 13.05: P łyty.  1 5 .35 : G ie łd a .  15.50; 
K o n cert  orkiestry  dęte j. 16.15:  Płyty.  16.4* 
Lekc ja  jęz y k a  niem ieckiego. 17 : R ; c i t3
śpiewaczy. 17.25:  K ron ika  harcerska. 17.33' 
P łyty .  17.50: O d czy t .  18:  O d czyt.  1S.10: 
R a d jo  dla pow odzian . 18.15: M u zy k a  R * *  
ka. 19.45: O po w iadanie  dla dzieci staf '
szych. 19;  A u d y c ja  strzelecka. 19.25:  
munikat Zw. Strzel.  19.50:  Ecljetion. 19-5D- 
W ia d .  sport.  20 :  M u z y k a  lekka. 20
D zien n ik  wieczorny. 21 :  K o n cert  wiecZ° 2  
n y . 21 .45 :  O d czyt.  2 2 :  K o n ce rt  rek lam o w y  
22.15:  Lekc ja  tańca. 22 .35: M u zy k a  t3® 
czna.
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Z . Z Y G M U N T O W IC Z .

Z Magdeburga do Warszawy.
Listopad 191S r. z każdą godziną 

przynosił światu całemu coraz śwież* 
sze wiadomości, pełne sensacyj — i 
niebywałej doniosłości wydarzenia. j

Rewolucja w Wiedniu, zamordowa* i 
nie hr. Tiszy, rozruchy rewolucyjne w 
Pradze i Budapeszcie — w Berlinie 
głośno mówią o abdykacji Wilhelma, 
rewolucja w Kilonji, bunt marynarzy, 
w Krakowie wojsko polskie przejmu* 
je władzę, Lwów krwawi się w brato* 
bójczej walce, powstaje potem Rząd 
Ludowy w Lublinie. Słowem wielka 
klęska Niemców i ich sprzymierzeń* 
ców a zwycięstwo państw aljanckich; 
Polska zmartwychwstaje.

Powstaje jednak wśród chaosu; na 
jej ziemiach 300.000 Niemców, Rada 
Regencyjna była bezsilną, rząd Świe* 
żyńskiegc upadł, w okupacji ausir. nie 
było już władzy, bandy zielone graso* 
wały w niektórych powiatach, Dąbal 
tworzy w tarnobrzeskiem — „republi* 
kę ludową".

Masy jeńców przepływają przez 
kraj w kierunku Rosji, stamtąd zaś cią 
gną jeńcy austr., zdemoralizowani, go* 
towi na wszystko.

Józef Piłsudski w więzieniu w Ma* 
gdeburgu!

Wreszcie, kiedy całe Niemcy za* 
Wrzały ogniem rewolucji — dnia 8*go 
listopada 1918 r. około godziny ll*tej 
przedpoł. przybył do twierdzy magde* 
Burskiej, w cywilnem ubraniu rotm. 
hr. Kessler, stanął przed Komendan* 
tern i oświadczył:

„Panowie są wolni; mam rozkaz 
kanclerza Rzeszy towarzyszyć Panom  
do Berlina... Nie ma chwili do stracę* 
nia, Magdeburg zrewoltowany. Samo* 
chód czeka... nie ma minuty do stracę* 
nia — inaczej za nic nie ręczę"...

Komendant wraz z szefem Sosnkow  
skim przebywali wówczas od sierpnia 
1918 r. razem w jednych ubikacjach 
więziennych.

Jeszcze chwilę — i wkrótce więźnio* 
wie nasi —  samochodem pędzili przez 
Boczne ulice miasta — oddychając o* 
rzeżwiającem powietrzem — po sze* 
snastu miesiącach, spędzonych w wię* 
z.ieniu!!

Odprowadził ich tylko hr. Kessler 
r. jeszcze jednym rotmistrzem.

Około 4*tej popołudniu — przybyli 
do Berlina, gdzie rewolucja na dobre 
już wrzała. Z powrodu zniszczenia o* 
pon samochodowych — chwilowo za* 
trzymał się Komendant w willi rotmi* 
strza na jednem z przedmieść. Wkrót*  
cc przybył nowy wóz i nasi więźnio* 
wic przewiezieni zostali do hotelu 
„Continental", gdzie były już przygo* 
towane pokoje.

Odwiedził Komendanta jeszcze dnia 
tego, przedstawiciel Niemiec przy Ra* 
dzie Regencyjnej w Warszawie hr. Ler 
chenfeld i ten w czasie bardzo oględ* 
nej rozmowy zażądał od Komendanta 
deklaracji, dotyczącej ustosunkowa* 
nia się Jego do Niemiec. Deklaracji 
lej zażądał gubernator Besseler — spo 
dziewając się Komendanta wr Warsza* 
wie.

Józef Piłsudski kategorycznie od* 
mówił podpisania jakiejkolwiek dekla 
racji lub zobowiązań. Delegat Besele* 
ra odszedł w złym humorze, wszelkie 
jednak postanowienia odnośnie wię* 
źniów — obaliły bezpośrednie wypad*
ki.

Następnego dnia t. j. 9. X I .  191S r. 
Komendant z Szelem odbyli przecha* 
dzkę po ulicach Berlina.

Wspólnie z hr. Kesslerem i innymi 
delegatami niemieckimi — spędzili na* 
si wczorajsi więźniowie — dość dużo 
czasu przy śniadaniu w jednej z wy* 
kwitnych restauracyj przy ulicy „Urv  
ter den Lindcn". I tu otrzymali wre* 
szcie wiadomość, że w mieście rewolu* 
«:ja, i że kanclerz Rzeszy zadecydował, 
iż Komendant z Szefem mają natych* 
miast wyjechać do Warszawy.

Osobny pociąg oczekuje na dworcu  
FTiearichstrasse, towarzyszyć mu bę­
dą rotm. hr. Kessler i rotm. von Gub  
pen.

N a ulicach Berlina sunęły już samo* 
chody wojskowe z marynarzami i ro* 
botnikami, udekorowane czerwonemi 
sztandarami.

Tłum coraz większy — demonstro* 
wał i rozprawiał, cesarz ustąpił, nad* 
zwyczajne dodatki pism — zasypywa*

ły ulice, silne i w żelaznych rękach 
trzymane Niemcy — leżały w zupel* 
nym rozkładzie, w odmętach rozpo* 
czynającej się rewolucji!

Komendant pieszo powrócił do ho* 
telu i wkrótce udał się na pobliski 
dworzec, gdzie pociąg złożony z paro 
wozu i jednego wagonu I. klasy stał w 
pogotowiu — pod parą. W n et znikły 
światła Berlina a pociąg pędził w kie* 
runku Warszawy.

Rankiem, dnia 10 listopada 1918 r. 
stanął Józef Piłsudski wraz z szefem 
Sosnkowskim na dworcu stolicy Pol* 
ski.

Ranek był chmurny, listopadowy, 
życie miasta budziło się powoli. Nie* 
było jeszcze godziny 8*mej, gdy z po* 
ciągu wysiadł Komendant z towarzy* 
szami. Na dworcu oczekiwał Komen* 
danta regent ks. Lubomirski z adjut. 
rotm. Roztworowskim. Osobno przy* 
był na dworzec komendant P. O. W .  
Adam Koc a z nim pp. Krzaczyński i 
Straszewicz. Pozatem około 15*cie 
peowiaczek również znajdowało się 
na dworcu.

Komendant przywitał się z ks. re* 
gentein i odebrał raport o stanie P. O. 
W . od ob. Koca. Na zaproszenie ks. 
Lubomirskiego wsiadł Komendant do

Więzienie w Magdeburgu.

samochodu i odjechał do pałacu Fra* 
scati, wraz z ob. Kocem.

Po konferencji odbytej z ks. Lubo* 
mirskitn zadecydował Komendant, że 
nie wyjedzie do Lublina i pozostanie 
w Warszawie.

Komendant udał się do pensjonatu 
przy ul. Moniuszki, po drodze zauwa 
żył już sporadyczne rozbrajanie Niem  
ców. Około godziny 4*tej członkowie 
Regencji zeszli się u arcybiskupa Ka* 
kowskiego, dokąd również przybył Ko 
mendant.

Tam postanowiono przekazać wła* 
dzę nad wojskiem Komendantowi, od* 
nośnie przekazania władzy zwierzch* 
niej państwowej nie zadecydowano  
ostatecznie.

Gdy W arszawa dowiedziała się o 
powrocie Komendanta — pospieszyły 
tłumy pod mieszkanie i tam wznosiły 
okrzyki na cześć Komendanta.

W krótce  ukazał się na balkonie Jó* 
zef Piłsudski i przemówił:

„Obywatele! Bardzo gorąco dzięku* 
ję W am  za to przyjęcie tak serdeczne,

któreście mi zgotowali. Już po raz 
trzeci wita mię W arszawa, a wita mię 
jako tego, który krew i życie swoje 
każdej chwili Ojczyźnie i ludowi poi* 
skiemu oddać gotów".

Nie było końca okrzykom i okla* 
skoin. W  tym czasie grupy peowia* 
ckie rozbrajały Niemców a uzbrojone 
oddziały polskie obsadziły Belweder, 
odwach i rozstawiły posterunki na 
mostach. Milicja obywatelska objęła 
służbę po policji niem. na ratuszu. Po* 
wstały rady żołnierskie w niemieckich 
oddziałach.

Tak przeszedł dzień 10 listopada. 
Następnego dnia — cała Polska ode* 
tchnęła na wiadomość, że Józef Piłsud 
ski jest już w Warszawie.

On jeden tylko mógł Polskę z chao* 
su wyciągnąć i nadać życiu jej właści* 
wy kierunek.

Około godziny 8*mej przedpoł. prze 
mawiał Komendant do niem. Rady  
żołnierskiej. Tysiączne szeregi żołnie* 
rzy niem. słuchało Komendanta — któ 
ry im mówił, że celem Rady jest dopro  
wadzenie ich do chat, żon i dzieci. 
Wezwał, by broni nie sprzedawali, 
lecz składali w oznaczonych miejscach.

Od tej chwili rozpoczęła się praca 
nad odtransportowaniem Niemców  
do kraju.

Nie miejsce tu — nakreślić ten o* 
grom pracy, którą Komendant w dniu 
11 listopada przedsięwziął.

Dość, że dnia tego Rząd ludowy w 
Lublinie oddał się do dyspozycji Ko* 
mendanta, Rada Regencyjna — jak 
wiemy oddała mu władzę nad woj* 
skiem, oddała się Komendantowi rów* 
nież i siła zbrojna w Warszawie.

Tak więc dnia 11 listopada 1918 r. 
właściwie cała władza spoczywała już 
w ręku Komendanta.

Dnia tego wyjechał, względnie u* 
ciekł bocznemi drogami gen. guberna* 
tor Beseler.

Przy pomocy naszych oficerów do* 
stał-się do  przystani na Wiśle i stat*

I kiem odpłynął do Torunia. Warszawa  
* była wołną; imię Komendanta zdziała 
j ło swoje.

W ładza leżała na ulicy, podjął ją 
przybyły z Magdeburga więzień i 
wzniósł sztandar Rzeczypospolitej po* 
nad całą polską ziemię.

Dnia następnego wydaje Piłsudski 
pierwszy rozkaz do wojska jako Na* 
czelny W ódz, tegoż dnia wydaje ode* 
zwę do Narodu i wysyła polecenie 
dla gen. Roji w Krakowie, by oszczę* 
dzał sił dla wzmocnienia ekspedycji 
wschodnio*gaIicyjskiej (to jest dla 
Lwowa).

14*go listopada Rada Regencyjna 
oddaje całkowitą władzę Nacz. Do* 
wódcy — J. Piłsudskiemu — rozwią* 
żując się równocześnie.

Oto krótki rys wydarzeń, które 
miały miejsce szesnaście lat temu na 
przestrzeni Magdeburg—Warszawa w 
dniach od 8— 11 listopada 1918 r.

Józef Piłsudski — imieniem swem, 
autorytetem i niezwykle wielkiemi po* 
sunięciami tworzył w owych dniach 
historję Nowej Polski.

Odznaczeni z okazji Święta Niepodległości.
Odznaczenia w sądownictwie: W czo  

rai w Ministerstwie sprawiedliwości 
odbyła się uroczystość wręczenia 
przez P. Ministra odznaczeń osobom  
z sądownictwa i zasłużonym na polu 
kodyfikacji. Ze Lwowa przybyli aby 
otrzymać z rąk inin. Michałowskiego 
odznaczenia: Prorektor LT. J. K. prol. 
dr. Longschamps de Berier, który o* 
trzymał Komandorję Orderu Odrodzę  
nia Polski za prace kodyfikacyjne i 
wiceprezes Sądu Apel. we Lwowie p. 
Edward Ojak, który otrzymał Krzyż  
Oficerski Orderu Odrodzenia Polski 
za prace na polu sądownictwa.

\V sądownictwie odznaczeni zostali: 
Zloty Krzyż Zasługi p. Zygmunt Schu 
ster, kier. Sądu grodzkiego zamiejskie 
go we Lwowie. Srebrny Krzyż Zasługi 
otrzymali: Ratyński kier. sekr. S. O. 
we Lwowie, Julj. Kocowicz, kier. sekr. 
S. O. w Czortkowie, Jan Tomanek, 
sekr. S. Gr. w Kałuszu.

Odznaczenia urzędników skarbo* 
wych. Z urzędników skarbowych na 
terenie Izby skarbowej I. we Lwowie

odznaczenia otrzymali: Złoty Krzyż
Zasługi inż. Strzygowski, kier. działu 
katastr. Srebrny Krzyż Zasługi otrzy* 
mali: p. W rzos, kier. działu admin. 
podatków i p. W enzel, kier. biura Po* 
życzki Narodowej.

Odznaczenia w kolejnictwie. Wice* 
! prezes Dyr. kolej, we Lwowie dr. St. 

Świgost odznaczony został Złotym  
Krzyżem Zasługi. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski: inż. Bro* 
da, kier. działu. Złoty Krzyż Zasługi: 
inż. Milski, naczelnik oddz. drogowe* 
go. Srebrny Krzyż Zasługi: Mgr. W o* 
źniacki, kier. działu, Posselt Ignacy, 
kier. kasy dyr., Jakubowski Bolesław, 
dr. Duniewski Marjan, Laskowski M., 
H ahn Tad., Seretny Józef, Lech W ład.  
Chmura Józef, W ilk  Czesław (Stryj), 
Binduchowski (Tarnopol), dr. Biłowi* 
cki (Tarnopol).
Odznaczenia leśników. Złoty Krzyż 
Zasługi: inż. Paszyński, kier. biura 
org. inspekcji, inż. Staszkiewicz, kier. 
biura. Srebrny Krzyż Zasługi: inż.
Romanowski, nadleśniczy z Szeparo*

wiec, Józef Strach, nadleśniczy w Tu* 
rze Wielkiej. Bronzowy Krzyż Zasłu* 
gi otrzymali: Jan Rębisz, podleśniczy 
(Mizuń), St. Puka, gajowy (Dobrocho  
stów).

Odznaczenia w szkolnictwie. Nacz. 
W ydz. pers. w Kuratorjum szk. dr. 
Jan Weryński, odznaczony został 
Krzyżem Kawalerskim orderu Odro* 
dzenia Polski. Złoty Krzyż Zasługi o* 
trzymali: R Koestlich, nacz. wydz.. T. 
Koziara, dyr. Sem. państw, we Lwo* 
wie, H . Spaet. kier. pryw. szkoły po* 
wszech, im. Kohna we Lwowie. Srebr* 
ny Krzyż Zasługi otrzymali: Dawid
Berlas, kier. szkoły we Lwowie, Kaz. 
Nadalińska, kier. szkoły im. św. Mar* 
cina we Lwowie, T. M artyniak, kier. 
szkoły we Lwowie, Adam Maduro* 
wicz, nauczyciel Sem., Pelagja Kluczni 
kowa, kier. szkoły powsz., Helena 11= 
nicka, kier. szkoły, Stefanja Stipalów* 
na, prof. XII. gimn., Józef A ftarczuk, 
kier. szkoły w Sniatynie, Michał Bia* 
lous w Stanisławowie. Bronisław Kru* 
pa w Michałczu, pow. Horodenka, Jó  
zef Kruszelnicki w Strzałkowcach po* 
wiatu Borszczów.

Firma B. Bohosiew icza zawiadamia, 
że sk ład  oerfum, kosm etyków  oraz 
nrzyborów toaletowych przeniosła 
z ul. Hetmańskiej do nowootwartego 

lokalu przy
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Giełda z  dnia 10 listopada!
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D e w iz y - BeLgja 123.71, B er l in  213.30, 
H o la n d ja  358.10, L o n d y n  26.46,  N .  J o r k  
czeki 5.29 3/4, N .  J o r k  kabel  5.30,  Paryż 
34.91, Praga 22.11,  S z w a jca r ja  172.55, W ło *  
chy 45.38. P apiery  państw ow e: 3 prc. p o i .  
bu d. 45, 4  prc. poż. inwest.  ser. 118, 5
prc. poż. konw ers.  65,  4 prc. poż. dolar.  
52.75, 7 prc. poż. stabiLiz. 70  1/2. A k cje : 
B a n k  Polski 93, L ilpop 10.10, Starachowi* 
ce 12.30, D o la r w o b r.  pryw. 5.28 1/2.

K A Ż D Y  Ś W IA T Ł Y  P O L A K  -  
P IO N IE R E M  O Ś W I A T Y !

Um iejący czytać uczy analfabetę!
Oto zadań :a Miesiąca likwidacji anal* 
fabetyzmu. Wskazówki w Polskiej 
Macierzy Szkolnej, Warszawa, Kra* 

kowskie Przedmieście N r. 7.

Przepisy gotowania.
M archew  z żeberkam i w ieprzow em i.

1 kg. marchwi, pół leg. świeżych żeberek  
w ieprzow ych, 1/2— 3/4 kg. kartofli,  2 
M A G G I e g o  kostki b u l jo n o w e , 2 łyżki cu* 
kru, 1 łyżka masła, 1 łyżka mąki, sól.

M archew , o s k ro b a n ą  i p o k r o jo n ą  w cien 
kie paski, sparzyć. W  międzyczasie zago* 
tow ać w 2 itr. w o d y  żeberka wieprzowe, 
wyszum ować, d odać marchew i gotow ać 
razem do miękkości .  Oddzielnie  ugotować 
w małe j i lości oso lo n e j  w o d y  kilka p o k r o ­
jo n y c h  w cząstki k arto f l i  i dodać następnie 
do marchwi.

Z  łyżki  masła i łyżki mąki przyrządzić 
białą  zasmażkę, rozprow ad zić  ją  szklanką 
os tu dzo n eg o rosołu  z 2 M A G G I e g o  kos* 
tek  bu l jonow rych i dodać do marchwi ra* 
zem z 2 łyżkami cukru oraz solą do sina* 
ku i wszystko k ró tk o  gotow ać, stale mie* 
szając.

Przed  wydaniem podzielić  m ię ta  i po* 
dać razem z ja rzyną .

Z upa postna z dyni.
1 i pół kg. dyni. 1 i pół Itr. mleka, 1 

Itr. w ody, 1/S kg. inąki. 1 ra jko, 6 migda* 
łów, sól, ewtl. cukier.

D yn ię  ob ran ą z skóry , w ydrążoną i po* 
k ro jo n ą  w kawałki gotow ać w 1 Itr. w ody 
do m iękkości ,  po czcm  nierozgotow an e ka* 
wałki rozetrzeć. N astępnie  dodać mleko 
oraz sparzone, o b ran e ,  d ro b n o  posiekane 
migdały i zagotować. O d dzielnie  zagnieść 
z mąki,  1 j a jk a  i o d ro b in y  soli zacierkę i 
w kruszyć ją  do g otu jące j  się zupy. W  
k o ń cu  zupę dopraw ić do smaku solą oraz 
kto  lubi cukrem.

Pieczeń  kaselska z sałatką z kartofli.
1 kg. w ędzonego schabu wieprzowego, 

1/S kg. masła, 1 1/2— 2 kg. kartofl i , 4 ce* 
bule, 4 — 5 jab łek ,  5 łyżek oliwy so ja ,  przy 
prawa M A G G I e g o ,  1 cytryna, pieprz mie* 
lon y , sól

W ę d z o n y  schab w ieprzow y piec w pic* 
eyku w maśle bez żadnych dalszych przy* 
praw i polew ać często sosem, a b y  b y ł  so* 
czysty. W  międzyczasie przyrządzić sala* 
tkę z kartofli , k tórą  p o da je  się do pic* 
czen i:  1 i pół kg. kartof l i ,  ugo to w anych w 
skórkach, po ostudzeniu i o b ran iu  po kroić  
w wąskie paski i doprawić 4  cebulami,  
d rob n iu tko  poszatkow anem i. 4-—5 jab łk am i,  
p o kro jo n em i w kostkę,  5 łyżkami oliwy 
so ja ,  sokiem  z 1 cy tryny , przypraw ą 
M A G G I e g o ,  pieprzem m ielonym  i so lą ;  
poczcm  wszystko d obrze  wymieszać. 5324
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I I I .  Km. 4000/33. O bw ieszczenie .  W ie-  
rz y c ie lk a :  G a l ic y jsk a  Kasa O szczędności  
we Lwowie. D łu ż n ik :  W ilh e lm  J a n  W y* 
chera we Lwowie. K o m o rn ik  Sąd u grodz* 
kiego m iejskiego we Lwowie, Rewiru 111 
u rzędu jący  we Lwowie, przy ul. Janó w * 
skiej po d  N r .  74  na zasadzie art . 679 kpc. 
obw ieszcza,  że w dniu 24 grudnia  1934 od 
godziny 9 przedpoł. ,  w sali N r .  I I I .  b iuro 
7 Sądu grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie 
odbędzie  się sprzedaż z pu blicznej  licyta* 
cji  n ieruch om ości  o b j .  whl. 950/11 i 2673/11 
gm. Lw ów , sk ład a jące j  się z parceli  bud. 
4S50 i parc . bud. 7012, na k tó ry ch  znaj* 
d u je  się b u dy n ek  m ieszkalny, czynszow y, 
oraz m uro w any  warsztat ślusarski,  polożo* 
n c j  we Lwowie, przy ul. K ord eck ieg o  14. 
powiecie lw ow skim, w ojew ództw ie  lwów* 
skiem, o b e jm u ją c e j  powierzchni łącznej  
927 m. kwadr. ,  k tóra  stanowi w łasność 
W ilh e lm a  Jan a  2 im. W y c h c r y . N ierucho* 
m ość  ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie okręgow ym  we Lwowie. Po* 
wyższa n ieruch om ość została oszacow ana 
n a .  sumę 62.840 zl. 50 gr. Sp rzedaż zaś 
rozpoczn ie  się od t e n y  w yw o łania  t j.  od 
kw o ty  47.130 zl. 3S gr. L icytant  przystę* 
p u ją c y  do  przetargu powinien złożyć rę­
k o jm ię  w gotow iżnic  w kw ocie  6.281 zł. 
a lb o  w takich papierach w artośc iow ych 
bąd ź książeczkach w k ład k ow y ch ,  instytu­
cji,  w k tórych  w o lno  umieszczać fundu* 
sze m ało le tn ich  i że papiery w artościow e 
przy jęte  będą w wnrtości 3/4 części ceny 
g ie łdow ej.  Przy  l icytac ji  będą zachow ane 
ustawowe warunki l icy tacy jne ,  o ile do* 
datkowem pu bliczncm  obw ieszczeniem  nie 
bę dą  podane do wiadom ości warunki o d ­
mienne, że prawa o s ó b  trzecich nie będą 
przeszkodą do l icytac j i  i przysądzenia  
własności  na rzecz nab y w cy  bez zastrze­
żeń, jeże l i  o s o b y  te przed ro zpoczęciem  
przetargu nie z łożą  d ow od u , że w nios ły  
po w ó d z tw o  o zwolnienie n ieruchom ośc i  
lu b  je j  części  od  egzekucji  i że uzyskały  
postanow ien ie  właściwego Sądu, nakazu* 
ją c c  zawieszenie egzekucji ,  że w ciągu o* 
statnich 2*ch tygodni przed l icytac ją  wol* 
n o  og lądać n ieruch om ość w dni powsze­
dnie od godziny  8 — 18, akta zaś po stęp o­
w ania  egzekucy jnego  można przeglądać w 
Sądzie .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
Rew iru  III .

Lwów, 22 października 1934. 5524K

V I I I .  Km. 5277/33. O bw ieszczenie  o l i ­
cytac ji  n ieruchom ości.  K o m o rn ik  Sąd u  
grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie,  lew iru 
V I I I ,  z s iedzibą urzędową we Lwowie 
przy ul. Po to ck ieg o  47, na podstawie art. 
676 i 679  kpc. p o d a je  do pu bliczne j  wia­
dom ości ,  że dnia 11 grudnia 1934 r. o g o ­
dzinie l l * t e j  przedpołudniem  w Sądzie  
grodzkim miejskim we Lwowie, przy  ul. 
Sąd ow ej  1. 7, w parterze w sali II .  b iu ro  1 
o d b ę d z ie  się w d rodze pu blicznego prze­
targu sprzedaż n ieruch om ośc i  o b j .  whl. 
5450/1. dz. ks. gr. gm. m. Lw ow a, s tan o ­
w iącej w łasność dlużniczki C e c y l j i  K orna* 
ga. N ieru ch o m o ść  o b j .  whl. 5450/1. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa p o ło żo n a  je s t  przy ul. 
Stachiewicza 1. 4, o b e jm u je  parcelę b u d o ­
wlaną ozn aczon a  w mapie katastralnej  pb- 
k. 7451 o po wierzchni 503 m kw., czyi' 
ok rąg ło  140 s. kw., na k tóre j  wznosi się 
bu d y n ek  parterow y z suterynam i,  w o ln o ­
sto jący ,  m urow any z cegieł,  czynszow y. 
R e a ln o ś ć  powyższa w yp osażon a  jest  w in ­
stalac ję  w od ociągow ą i e lektryczną bez do 
prow adzen ia  w ody do mieszkań, urządze­
nia kanałow e, ustępowe itp. N ieru ch o m o ść  
pow yższa  oszacow ana została na sumę 
24.352 zł. S0 gr., cena zaś w yw ołania  w y­
nosi 1S.264 zl 60 gr. P rzystęp u jący  do 
przetargu o b o w ią z a n y  jest  z łożyć ręko jm ię  
w w ysokości  2.435 zl. 30 gr. R ę k o jm ię  n a­
leży z łożyć w gotow iźnie  lub w ta k i-h  p a ­
pierach w artośc io w ych, bądź książeczkach 
w k ład k o w y ch  instytucy j ,  w k tórych  wolno 
umieszczać fundusze m ało letn ich. Papiery 
w artośc iow e przyjęte  będą w wartości 
trzech czwartych części  ceny g iełdow ej.  
P rzy  l icytac j i  zachow ane będą ustawowe 
warunki l icy tacy jn e  o ile d odatkow em  pu- 
blicznem  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości  w arunki  odm ienne. Prawa 
e s ó b  trzecich nie będą przeszkodą do l i ­
cytac ji  i przysądzenia własności  na rzecz 
na b y w cy  bez zastrzeżeń, jeże l i  o so b y  te 
przed ro zpoczęciem  przetargu nie zlozą 
d o w o d u , że w niosły  p o w ó dztw o o z w o l­
nienie n ieruch om ośc i  lub je j  części od egze 
k ucji ,  że uzyskały p o stanow ien ie  w łaści­
wego S ąd u  n akazu jące  zawieszenie egzeku­
cji.  W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed l icytac ją  w o lno  oglądać n ieru ch o ­
m ość w dni powszednie  od godziny 8 18.
akta zaś postępow ania egzeku cy jnego  m o ­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  m ie j­
skim we L wowie przy ul. Sąd ow ej  7 w 
parterze sala N r  II .  b iu ro  1.

K o m o rn ik  Sąd u G r o d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  V I I I .

Lw ów , 13 p a ź d z ie r n ik a  1934. 5 5 / 9 K

V I I I .  Km. 5070,33.  K o m o rn ik  Sądu gredz 
kiego m iejskiego we Lwowie, rewiru V I I I .  
z s iedzibą urzędow ą we Lwowie przy ul. 
Po to ck ieg o  47, na podstawie art. 676 i 679 
kpc . p o da je  do publicznej  wiadom ości,  że 
dnia 3-go grudnia  1934 r. o godzinie  10-tej 
j jrzedp olu d n iem  w Sądzie grodzkim m ie j­
skim we Lwowie, ul. Sąd ow a 7 parter w 
sali I I I .  b iu ro  7 odbędzie  się w d rodze  p u ­
b liczn ego  przetargu sprzedaż n ieru ch o m o ­
ści o b j .  whl. 1064/1. D z .  ks. gr. gin. ni. 
Lwowa stanow iące j  własność dlużniczki 
S tc fa n j i  Som m erste in .  N ieru ch o m o ść  o b j .

whl. 1064/1. D z .  ks. gr. gm m. L w ow a p o ­
ło żo n a  jest  przy ul. L enartow icza 20,  o b e j ­
muje parcelę gruntow ą ozn aczon ą  1. kat. 
2500/7 o pow ierzchn i  803 m kw. i parcelę 
bu do w lan ą  ozn aczon ą  1. kat.  4506 o po* 
wierzchni 195 m kw., na które j  wznosi się 
dom je d n o p ię tro w y , czynszow y w ro dza ju  
willi oraz b u d y n ek  gosp od arczy  na w o ­
zow nię i stajnię. R ea ln o ś ć  powyższa w y p o ­
sażona jest  w urządzenia  światła e lek try ­
cznego, w o d o c ią g o w e,  kanałow e, ustępowe 
itp. N ieru ch o m o ść  oszacow ana została na 
sumę 104.500 zl , cena zaś w yw ołania  w y ­
nosi  78.375 zł. P rzystęp u jący  do przetargu 
ob o w ią z a n y  jest  z łożyć ręko jm ię  w w y so ­
kości  10.450 zl. R ę k o jm ię  n a leży  z łożyć w 
gotow iźnie  a lb o  w takich papierach w a r­
tośc io w ych , bądź książeczkach w k ład k o ­
wych instytucy j ,  w k tórych  w olno  umiesz­
czać fundusze m ało letn ich. Papiery  w ar­
tośc iow e przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych częśoi ceny g iełdow ej.  Przy  li­
cytacji  zach ow ane będą ustawowe warunki 
l icy tacy jn e  o ile d odatkow em  pu bliczncm  
obw ieszczeniem  nie będą podane do w ia­
dom ości warunki odm ienne. Prawa o s ó b  

| trzecich nie będą przeszkodą do licytacji  I 
j przysądzenia w łasności  na rzecz nab yw cy  

bez  zastrzeżeń, jeże l i  o s o b y  te przed ro z ­
poczęciem  przetargu nie złożą dow odu, że 
w niosły  po w ó dztw o o zw olnienie  n ie r u ch o ­
m ości lu b  je j  części od egzekucji  i żc u zy­
skały p o stanow ien ie  właściwego Sądu, na­
k azu jące  zawieszenie egzekucji .  W  ciągu 
ostatn ich dw óch tygodni przed l icytac ją  
w olno  oglądać n ieru ch om ość  w dnie pow- 
szednic od god ziny  8-mej do 18*tcj , akta 

j zaś postępow ania egzeku cy jnego  można 
i przeglądać w Sądzie  grodzkim  miejskim 
| we Lwowie przy ul Sąd ow ej  7 w parterze, 

sala II I .  b iu ro  7 w godzinach urzędowania 
1 dla stron.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
| R ew iru  V I I I .

Lwów, 21 sierpnia 1934. 549 1 K

IX .  Km. 4054/33. O bw ieszczenie  o l ic y ­
ta c j i  ru chom ości .  K om o rn ik  Sądu gro d z­
kiego m ie jsk iego we Lwowie rewiru IX .
M ieczy s ław  G ro ssm an , m a jący  k an cc lar ję  
we Lwowie,  ul, K o ch a n o w s k ieg o  N r. 21 
na podstaw ie art. 602 kpc. p o d a je  do pu­
blicznej  w iadom ości,  że dnia 10 grudnia
1934 r. o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Z ie ­
lo n a  N r .  22 od będzie  się 1-sza l icytac ja  
ru cho m o ści ,  s k ła d a ją c y c h  się z fortepia­
nó w  wzgl. pianin, dyw an ów , auta, dwu 
szaf  b ib l jo te c z n y c h  i inn ych m ebli ,  z a ję ­
tych  na rzecz f irm y H u d s e x w a y  celem 
ściągnięcia  k w o ty  507 doi, z pn., o szaco ­
w anych na łączną  sumę zł. 10.500. R u c h o ­
m ości m ożna o g ląd ać  w dniu l icytac j i  w
m ie jscu  i czasie wyżej ozn aczon ym . 

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
Rew iru IX .

L w ó w ,  6  l i s t o p a d a  1934 5 6 1 6 K

IX .  Km. 1740/34. O b w ieszczenie  o l ic y ­
ta c j i  ru chom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z ­
kiego m ie jsk iego we Lwowie rewiru IX .
M ieczy s ław  G ro ssm an,  m ający  k ance lar ję  
we Lwowie,  ul. K o ch an o w sk ieg o  N r .  21 
na podstaw ie art. 602 kpc. p o d a je  do p u ­
blicznej  w iadom ości ,  że dnia 7 grudnia
1934 r. o godz, 10.30 we Lwowie,  ul. T a r ­
now skiego N r. 82, a następnie przy ul 
N a b ie la k a  N r .  55 od będ zie  się l*sza l icy ­
tac ja  ru cho m o ści ,  sk ład a jący ch  się z mebli,  
o b razó w , 2 fortepianów , oszacow an ych na 
łączną sumę zl. 7190. R u ch o m o śc i  można 
oglądać w dniu l icytac j i  w m ie jscu i czasie 
wyżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  I X .

Lwów, 6  l is topada 1934. 5615K

I. Km. 580/34. O bw ieszczenie .  K o m o r ­
nik Sądu grodzkiego m ie jsk iego we L w o ­
wie z siedzibą urzędow ą przy ul. A k a d e ­
m ickiej 1. 24, na zasadzie art . 602 kpc. 
obw ieszcza, że w dniu  29 l is topada 1934 o 
godzinie  12-tej we Lwowie, przy ul. W r o ­
now skich 6  odbędzie  się l icytac ja  p u b licz ­
na ru chom ości ,  na leżących  do dłużnika 
sk łada jący ch  się z urządzenia d om ow ego, 
k tó re  można oglądać w dniu l icytac ji  w 
m iejscu sprzedaży w  czasie wyżej oz n a ­
czonym.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru  I.

Lwów, 2 lis topada 1934. 5595K

K m . 800/34. Obw ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego w O lesku na  zasadzie 
art. 602 kpc. obw ieszcza, że dnia 28 l is to ­
pada 1934 o godzinie  12 odbęd zie  się pu­
bliczna l icytac ja  następujących  ru ch o m o ­
ści, na leżących  do dłużnika w jeg o  miesz- 
kaniu w O le sk u -T c rc b ic ż e ,  na fo lw ark u :  
urządzenie dom ow e, maszyna do szycia, 
kasa pan cern a , o b razy ,  d yw any,  d u b e l­
tówki, rad jo  lam pow e, fortepian, konie ,  
k ro w y , wieprze i m aszyny rolnicze. Przed 
m ioty te można oglądać w dniu i miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej przytoczony m.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
O le s k o ,  7 l is topada 1934. 55S6K.

Km. 1031/34. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego w B o le ch o w ie  zam iesz­
kały  w B o le ch o w ie ,  na zasadzie art. 602 
kpc. obw ieszcza, że w dniu 27 l is topada 
1934 od  godz. 12-tej od będ zie  się licytac ja  
p u bliczna  ruchom ości,  na leżących do P ier ­
wszej  M a ło p o lsk ie j  F a b r y k i  G ię ty ch  P ó ł ­
fabrykatów  W o z o w y c h  Ski z  I g r .  odp. w 
S try ju ,  w składzie w B o le ch o w ie ,  przy ul. 
K o p ern ik a ,  a sk łada jący ch  sic z :  1) 6 kól 
w ozow ych bez  okucia  z 12 rafami zelaz* 
neini w iększe, 2) 8 wiązek dzw onów  do 
p ó l  t j.  8 k om p letó w  w iększych giętych, 3) 
4 form y na dyszle , 4) 50 sztuk d zw onów

na kola, większe i m niejsze,  gięte, 5) 24
k o m p le tó w  d zw onow ych m nie jszych  na
koła ,  g iętych, 6)  500 sztuk drążków* k a n ­
tow ych do mioteł 1.40 m. długości,  7) 50 
sztuk d rążk ó w  kan tow ych  50  cm. długości  
do w y rob u  szprych, 8) 30 k om p letó w
dzw o n ó w  do dużych kó ł  w ozo w ych  gię­
tych, 9) 4  kom plety  d zw o n ó w  małych 10) 
21 ko m p le tó w  dzw onów  wielkich do p o ­
wozów, I I )  6  par w y ro b io n y c h  dyszli  do 
powozów', 12) 200 sztuk d rążków  k a n to ­
wych I m. długości, 13) 60  kom pletów
dzw o nó w  w y ro b io ny ch  m nie jszych, gię­
tych, 14) 4 kom plety dzw onów  giętych
w iększych, 15) 10 kompletów- d zw o nó w
w ozo w ych  giętych m nie jszych. O sz a c o w a ­
nie  tych ru chom ości  nastąpi w dniu l ic y ­
tacji  przed ro zpoczęciem  przetargu przez
biegłego po myśli  art. 58S § 2 kpc., a 
które  można oglądać w dniu l icytac ji  w 
m ie jscu sprzedaży, w czasie wyżej o zn a­
czonym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro dzk ieg o .
B o le c h ó w ,  8 lis topada 1934. 5614K

II.  Km. 1906/34. O bw ieszczenie .  K o m o r ­
nik Sąd u grodzkiego rewiru II . w  T a r n o ­
polu , A le k sa n d e r  O lszew ski maiący k an ­
celarję  w T a r n o p o lu  przy ul. K opernika
N r .  1 na m ocy art. 602 kpc. p o da je  do 
pu bliczne j  wiadom ości,  żc w dn.iu 3 gru ­
dnia 1934 r. o godzinie  10-tej (nie późnie j  
jedn ak niż w dwie godziny)  w Tplu . ul. 
So k o ła  2 odbędzie  się l icytac ja  ru ch o m o ­
ści, sk łada jący ch  sic z urządzenia  d o m o ­
wego, oszacow anych na łączną sumę zł. 
1000. R u ch o m o ści  można oglądać w dniu 
licytac ji  w mie jscu i czasie wyżej o z n a cz o ­
nym.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  R ewiru II.
T a r n o p o l ,  S l is topada 1934. 5606K

Km, 649/34. Obw ieszczenie  o l icytacji  
ru chom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego w 
G rzy m ało w ie  T e o d o r  B u tko w sk i ,  m ający  
-kancelarję w G rz y m a ło w ie  na podstawie 
art. 602 kpc. p o d a je  do pu bliczne j  w iado­
mości, że dnia 4 grudnia  1934 r. o godz. 
12 w K o ło d z ie jó w c c  od będzie  się 1-sza l i ­
cy tac ja  ru chom ości ,  należących do Stani* 
sława Z agó rsk iego ,  sk ład a jący ch  się z 350 q 
pszenicy, oszacow an ych na łączną  sumę 
zł. 5600. R u ch o m o śc i  można oglądać w 
dniu l icytac ji  w m iejscu i czasie wyżej o* 
z n ac zo n ym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o .
G rz y m a łó w , 8 l is topad a 1934. 5607K

K m . 422/34. O b w ieszczenie  o l icytacji  
ru cho m o ści .  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
Z aleszczykach  zam ieszkały w Z a les z cz y ­
kach  na podstawie art. 602 kpc, p o d a je  się 
do pu bliczne j  wiadom ości,  że dnia 14 l i ­
stopada 1934 o godz. 10 przedpoł.  w spra­
wie Emanueli  D ella  Sca la  przeciw  Z y g ­
m untowi Bram skie in u i tow. z K o lo d r ó b k i  
o d będ zie  się w K o ło d r ó b c e  ' na folw arku 
l icy tac ja  ru cho m o ści  należących  do dzier­
żaw ców  d ó b r  K o lo d r ó b k a  H e n ry k a  B ram - 
skiego i Z ygm un ta  G ó r e ck ie g o  sk ła d a ją ­
cy ch  się z inwentarza żywego i martwego 
oraz  urządzenia  d om ow ego,  1 sterta nic-  
m łó con e j  pszenicy, 280 k ó p  owsa, o szaco ­
w anych na łączna kw otę 70 .000 zł. R u c h o ­
mości m ożna oglądać w dniu l icytac ji  w 
miejscu i czasie w yżej  ozn aczon ym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o .
Zaleszczyki ,  30 października 1934. 5608K

K m . 549/34. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego w R adym nie  na m ocy 
art.  602,  603 i 604 kpc. ogłasza, żc w dniu 
1.5 lis topada 1934 r. o godz. 10 przed p o ­
łudniem  (nie późnie j  je d n a k  niż w dwie 
g od zin y  po czasie wyżej  w y znaczo nym ) 
odbędzie  się w  O stro w ic  i Sk o ło szo w ie  
pu bliczna  sprzedaż ruchomości n ależących  
do  M ichała  T re lk i ,  J a n a  T re lk i  w O s t r o ­
wie oraz Ja n a  B a c h a  i M ich a ła  Ja ro m ieg o  
w S k o ło sz o w ie ,  sk łada jący ch  się z pięciu 
k ró w  i z dwu świń, oszacow anych na 
1250 zł. W y m ie n io n e  i ucho mości oglądać 
można pod w skazanym  adresem w dniu 
l icytacji .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o .
R ady m n o , 7 lis topada 1934. 5609K

K m . 2469/54. O b w ieszczenie  o licytacji  
ru chom ości .  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
So k a lu  B o le s ła w  D y o n iz ia k ,  m ający  k a n ­
celarję  w S o k a lu  ul. K ośc iuszki 85c na za­
sadzie art. 602 kpc. p o d a je  do pu blicznej  
wiadom ości,  że w dniu 23 l is topada 193-4 
r. o godz. 13=cj w Sp asow ie  od będ zie  się 
.1 sza l icytac ja  ruchomości,  na leżących  do 
M arii  R unianow skie j  sk łada jący ch  się z 1 
k laczy  siwej cu gow ej,  1 wałacha siwego 
cugowego i 1 klaczy gniadej  wierzchow e)

1 oszacow an ych na łączną sumę 900  zl. R u ­
chom ości można oglądać w dniu l icytacji  
w mie jscu sprzedaży w czasie wyżej oz n a ­
czonym .

K o m o rn ik  Sadu G ro d zk ieg o .
So ka l ,  S lis topada 1934. 5 6 J 2 K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T .  52/34/4. Hdykt. K lau d ju sz  Rem czow - 
ski s. B azy leg o  ur. 25 września 1889 żarn. 
w T om a sz o w ca c h ,  dostaw szy się na U k r a ­
inę So w iec ką  z w ojskiem  ukraińskiein prze 
b y w a ł  do r. 1923 w K ijo w ie ,  gdzie c h o r o ­
wał na zapalenie pluc. O d  tego czasu 
brak  wiadomości co do jeg o  życia i m ie j­
sca pobytu . G d y  od urodzenia  up łyn ęło  
więcej niż 30 lat, a 10 lat  od  ostatnie j wia- 
dotności  o życiu, wdraża się postępow anie  
celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
uwiadomić Sąd a lb o  kuratora K rasuckiego 
wójta  w T om a sz o w ca c h  o zaginionym  do 
1 roku, poczem Sąd  rozstrzygnie  na p o n o ­
wny w niosek . j

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.  _ I 
\V Stanisław owie,  dn. 31 sierpnia 1934. 5558

R O Z M A IT E .
Prcz. 1206/34/19. O głoszen ie .  W  spraw ie 

rekonstru kcji  księgi gruntow ej gminy K o ­
niuszki ogłasza się. żc w czasie od  10 li- 
sto jiada  1934 do 23 l is topada 1934 w y ło ­
żone będą w tut Sądzie  arkusze p o siad a­
nia wraz ze sprostowanem i spisami p o ­
siadłości ,  z kopiam i map katastra lnych , 
j i ro to k o lem  parcelow ym  oraz p ro to k o ły  
d o ch o d z eń  do powszechnego przeirzenia. 
W  razie zgłoszenia zarzutów przeciw 
praw dziw ości arkuszów, dalsze d o c h o d z e ­
nia  pro w adzo ne będą w dniu 24 l is topada 
1934 o godz. S-mcj rano w tut. Sądzie.

Sąd G ro dzki .
N iż a n lio w ie : ,  dnia 8 l is topada 1934. 5599

P iez .  31822/34. E d y k t.  Sąd A p e la c y jn y  
yve Lw ow ie  w drożył  postę jiow an ie  sp ro s tc  
wawcze celem od no w ien ia  zniszczone) 
księgi gruntow ej Sąd u  gro dzkiego  w Kra- 
Icowcu dla gminy G n o jn ic e  i wzywa inte­
resow anych do zgłaszania w tym Sądzie 
grodzkim roszczeń z § 7 ustawy N r. 96 z 
r. 1871 d o  1 marca 1935.

Lwów, 30 października 1934. 5525

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

O G Ł O S Z E N I E  II.
D Y R E K C J A  B A N K U  N A F T O W E G O  S  A

we Lwowie
zawiadamia P. 1 .  A k c jo n a r ju sz ó w  że dnia 
23 l is topada 1934 o godzinie 17-tcj o d b ę  
dzie się w lokalu B a n k u  we Lwowie przy 

ul. Leona Sap ieh y  3 
N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A ­

D Z E N IE  A K C J O N A R J  U S Z Ó W
z następującym  porządkiem  d ziennym :
1) Sp raw ozd anie  D y r e k c ji  ze stanu intC' 

resów  B a n k u .
2) O d w o łan ie  Rady N ad zorcze j .
3) W y b ó r  now ej R a d y  N ad zorcze j .
A k c jo n a r iu sz e ,  zam ierzający brać udział

w Zgrom adzen iu , winni z łożyć swe akc je  
n a jp ó źn ie j  do dnia 15 l is topada 1934 w 
Kasie B a n k u .  W  razie niem ożn ości  o s o b i­
stego p rzybycia ,  można udzielić p e łn o ­
m ocnictw a do zastąpienia, na którcm  w y­
starcza podpis  bez  legalizac ji  n o ta r ja ln e j .

l ’P. A k c jo n a r ju s z e ,  rep rezentu jący  przy ­
na jm n ie j  1/10 część kapitału  akcy jnego , ,  
mogą z zachow aniem  przepisów  art. 54 
prawa o spó łkach  a k cy jn y ch ,  zgłosić  na 
porządek dzien ny sprawy, które  mogą b y ć  
zamieszczone w ostatnicm  ogłoszeniu. 5402

Z W Y C Z A J N E  
W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

ak c jo n a r ju sz ó w  Zw iązku Przedsiębiorców  
G orzelń  R olniczych , S . A . we Lw ow ie, o d ­
będzie się dnia 2S l is topada 1934 r. o g o ­
dzinie 17*tej w lo k a lu  te jże S p ó łk i  we 
Lwowie,  przy ulicy T rzec ieg o  M aja

z następującym  po rządkiem  d zien nym :
1) O dczytan ie  p ro koto lu  z W a ln e g o  Z g r o ­

madzenia  z dnia 7 l is topada 1933 r. 2) S p ra ­
wozdanie  Z arządu  i przedłożenie  bilansu 
za rok  1933/34. 3)  Sp raw ozd anie  K om is ji
R ew izy jn y ch .  4) U dzie len ie  ab so lu to r ju m  
Zarządo w i za czas od  1 lipca 1935 do 30 
czerwca 1934. 5) R o zd zia ł  zysków . 6)  W y ­
b ó r  ustęp ujących  cz ło n k ó w  R ady  N a d z o r ­
czej . 7) W o ln e  wnioski ak c jo n ar ju szó w , 
które  zostaną zgłoszone nie późnie j ,  ja k  na 
14 dni przed w yznaczonym  terminem W a l­
nego Zgrom adzen ia .

A k c jo n a r ju sz e ,  chcący  wziąć udział w 
W nln em  Zgrom adzen iu  winni, w myśl § 13 
statutu, przyn a jm n ie j  na 7 dni przed W a l-  
nem Zgrom adzeniem  zaw iadom ić o tem 
Sp ó łk ę .  5512

Lwów, dnia 31 października 1934 r.
W łod zim ierz  Cień ski  mp.
Prezes R a d y  N ad zo rcze j .

K A W A ,  herbata, k akao  oraz wszelkie 
tow ary  k olon ia ln e  i delikatesy poleca Ja -  
k ó b  M ase łku ,  Lwów, L eo n a  S a p ic h *  25, 
tclef. 11-42. 5585

O S T R Z E Ż E N IE . Za weksle z moim pod 
pisem, które  p o jaw iły  sic w obiegu, a k t ó ­
rych nigdy nie podpisyw ałem  od p o w iad ać  
nie będę. M ich a ł  W a łk ó w , L w ó w — Zam ar-  
stynów , Lwowska I I .  5384

D rugie  ogłoszenie .  P o d a je  się do w iad o ­
mości , że otwarta została l ikw idacja  firmy 
Pow szech ne D o m y  Sk ład ow e Sp ółka  A k ­
cy jna  we Lwowie.  W zy w a się wierzycieli  
do zgłaszania swych roszczeń w ciągu
sześciu miesięcy od daty ostatniego o g ło ­
szenia. — I. ikwidatorowie.  526(i

D o  w ynajęcia  p e ln o k o m fo r to we m ieszkania:
ul. S t r y js k a :  3 p o k o je  z kuchnią ,  2 p o ­

k o je  z k u ch nią  i p o k ó j  z kuchnią zpn.
ul. N a  B a jk a c h ;  4  p o k o je  z kuchnią ,  3 

p o k o je  z kuchnią  i 1 p o k ó j  kawalerski.
ul. B a to re g o  3 4 :  6  p o k o j i  z kuchnią i 4 

p o k o je  z kuchnią  zpn.
ul. K o p ern ik a  2 6 :  4 p o k o je  z kuch nią

zpn.
B liższy ch  inform acy j udziela A dm in istrac ja  
N ieru ch om ości  Z U P L ' .  we Lwowie przy 
ul. P iekarskie j  la .  ł. w w godzinach 

11 — 12. 5530

iak to r naczelny i w ydaw ca: A leksander W areński. Redaktor odpowiedzialny E . K ozłow ski. Z  drukarni „Słowa Polskiego11 Lw ów ,ul. Zim orowicza 15.


